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P O Z N A Ń S K I E G O .
Nakładem Drukarni Ń adw ornój W , JDekera i Spółki. —• R edaktor: A , IVannowski,

JW92,— w P ią te k  d n ia  21. K w ie tn ia  1837.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  17. Kwietnia.

N ,  Pan raczył  G en e ra ło w i  p ie ch o t y ,  S e h ó -  
ł e r ,  dać o rde r  O r ł a  cz e r w o n e g o  l e j  klassy 
z  brylantami.

Z  d n i  a i g. K w i e t n i a .
N.  P a n  raczył  Kommissa rza ekono mi i  W i n  

c k l e r  w P o z n a n i u ,  mi an ow ać  Radzcą e k o n o ­
miczn ym i paten t  j ego własnoręczn ie  podpi sać;

Z  d n i a  1 9. K w i e t n i a .
J J .  KK .  M M .  Xięs two  F r y d e r y k o w i e  

N i d e r ł a n d a c y  przybyli  tu  z Hag i .

Wiadomości zagraniczne.
P o  I s- k o’. 

j( ^  W a r s z a w y ,  d n ia  16  Kwietnia .
°mmiSSJ,a R ozpoznaw ająca  P ra w a  byłych Woj.
'Hvych P o lsk ich , do pensyi łub wsparcia d o iy
N  .. t _ wolnie go ,

^  a)jaśn:ejszy Cesarz J m ć  i Król postanowię* 
^ 3.tn‘ swt rni  z dni a S f-O.  i ib -J-7- MarCa r. b, 
do£ 38 udzie l i ć  r aczył  pens ye  i wsparcia
i lT  w y m ie n io n y m  Off i cerom
no rzt*d n ik o m  byłego  W o js k a  Po lskiego ,  a mia- 
j a W,!' Ie : k’ e n 8 y e d o ż y w o t n i e  w d r o d z e  
w: a . ' . ' .  1 ) b* Gen era łow i  Dywizyi  E d w a r d o -  

o ł to ws k i emu ,  zl tp,  go,000. a )  b. P o d p o .

fuczn ikowi  p u łk u  3 s t r ze lców ko n ny ch  J a n o ­
wi B o r o w e m u ,  zltp.  9 1 2  gr.  15- 3 ) P ’ Stani­
s ł a w o w i  Przys tańsk i t inu  b. L-ekarzowi D y w i ­
z y j n e m u  gwardy i  zł ip.  5,000 . — W s p a r c i e 1 
d o ż y w o t n i e .  1)  G en era ło w i  piechoty I z y ­
dorowi  Kras ińskiemu złtp.  16,751 gr. 8* - )  6: 
P od p u łk o w n ik o w i  na  r eformie A l e x e m u  Kra- 
en odębsk iemu złp.  1 , 2 3 2  gr. 2 4 .  3)  b .  M a jo ro ­
wi sz tabu G łó w n e g o  Maciejowi Grod z i ck iem u 
złp. 2,642 gr. 12. 4 )  b. Majorowi w korpusie
Poc ią gu  A n t o n i e m u  Ł u k o w sk ie m u  złp.  2,149 
gr.  28 . 5)  b. Kap it anowi  na rt forinie Mit h a ­
lowi Ba idz k .emu  złtp.  2,265 gr. 20 6 )  P.  J ó ­
zefowi P u t t r n ic k i em u  Sztab Lekarzowi  oddzia ­
łu  In w a l i d ó w  logo  o k r ę g u  straży wewnę t rznej
*łp.  1,462 gr. 2, —  W s p a r c i e  d o ż y w o t n i e  
w d r o d z e  ł a s k i .  1 )  b.. Po dpu łkownikowi  
pu łku 2go'  s t rzelców pieszych Stanis ławowi 
Brzesk iemu zip.  a,600'- 2} b, P o d p u ł k o w n i k o ­
wi pu ł ku  s trzelców ko n n y ch  gwardyi  Fel isowi  
S k ar żyń sk i em u złp.  2,000. 3)  b.  Kapi t anowi
agiej klassy w pó ł  kompan i i  Rak ie tników p ie ­
szych Jan owi  Metze złp. 4,300. — Kornmissya 
rozpoznawająca  pospieszając donieść osobo m 
wyż w y m ie n io n y m  o takowej  Najwyższej  Je g o  
Cesar sko-Królewskiej  Mci ł a sce ,  ozna jmia  im,  
iż po uwiadomienia  u r zę d o w e ,  dla każdego 
w szczególności  wydać się m a ją c e ,  do b i u ­
ra r zeczone j  Kommissyi j  zgłosić się winni.
W  Warszawie, ,  dn ia  3J  l 5* Kwietnia  1S37
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toku. —  P r e z y d u j ą c y  G e n e r a l - A d j u t a n t  R a u -  
t e n s t r a u c h ,

J O .  F e l d m a r s z a ł e k  X i ą ż ę  W a r s z a w s k i ,  N a ­
m i e s t n i k  K r ó l . ,  z  X i ę ż n ą  J e j m o ś c i ą  s w ą  i n a l -  
ż o n k ą ,  w c z o r a j  o  g o d z i n i e  l i t e j  p r z e d  p o ł u ­
d n i e m  w y j e c h a ł  d o  P e t e r s b u r g a .  W  o r s z a k u  
X i q c i a  s ą  J e g o  A d i u t a n c i ,  P u ł k o w n i c y :  U s z a -  
k ó w  i X i ą ż ę  G a l i c y n ,  t u d z i e ż  g ł ó w n y  M e d y k  
C z e t y r k i n .  —  P r z e z  c z a s  n i e o b e c n o ś c i  J O .  X t ę  
c i a  N a m i e s t n i k a ,  p r e z y d o w a ć  b ę d z i e  w R a d z i e  
A d m i n i s t r a c y j n e j  K r ó l e s t w a ,  JVV.  G e n e r a ł  A d ­
j u t a n t  R a u t e n s t r a u c h , a  J W m u  G e n e r a ł o w i  
Ł e j t .  G o l o w i n  p o r u c z o n y  k i e r u n e k  c z y n n o ś c i  
w y ł ą c z n i e  d o  N a m i e s t n i k a  n a l e ż ą c y c h , w y j ą ­
w s z y  t e  k t ó r e  d e c y d u j ą c ą  w  R a d z i e  A d m i n i ­
s t r a c y j n e j ,  i n a  m o c y  p o s t a n o w i e n i a  N .  P a n a  
Z  d n i a  1 8 - / 3 0 .  S t y c z n i a  r .  b .  i p r e z y d o w a n i e  
w  R a d z i e  S t a n u  K r ó l e s t w a ;  o d  n i e g o  t a k ż e  o d ­
b i e r a ć  b ę d z i e  r o z k a z y  J W .  K o m e n d a n t  M i a s t a  
W a r s z a w y  t y c z ą c e  s i ę  w o j s k a  s k ł a d a j ą c e g o  g a r ­
n i z o n  m i a s t a .  D n i e  a u d y e n c y i ,  w  k t ó r y c h  
J W .  G e n .  L e j r ,  G o ł o w i n  p r z y j m o w a ć  b ę d z i e  
p r o ś b y ,  z o s t a j ą  t e  s a m e  j ak  d o t ą d ,  t o  j e s t  Ś r o ­
d a  i S o b o t a .  D l a  w s z e l k i c h  z a ś  p r z e d s t a w i e ń  
s i ę  o s o b i s t y c h ,  n a z n a c z a  s i ę  c o d z i e n n i e  g o d z i ­

ła  19  z  r a n a ,  ( D o s ł o w n i e  z  G a z .  W a r s z a w . )
F  r a n c y a.

Z  P a r y ż a ,  d n i a  9 .  K w i e t n i a .
W  p a ł a c u  L u x e m b o u r g  c z y n i ą  j u ż  s t o s o w n e  

l i r z y g o t o w a n i a  d o  p r o c e s s u  M e u n i e r a .  R e d a -  
r e s a ,  k t ó r y  z a  n i e w i n n e g o  u z n a n y  p o d  w z g l ę ­
d e m  z b r o d n i  M e u n i e r a ,  j e d n a k  z  p r z y c z y n y  
b u n t o w n i c z e g o  s p o s o b u  t ł u m a c z e n i a  s i ę  w i n ­
n y m  o s ą d z o n y  z o s t a ł ,  w c z o r a j  z  w i ę z i e n i a  p a ­
ł a c u  L u x e m b o u r g  d o  C o n c i e r g e r i e  s p r o w a ­
d z o n o .  „

Ś w i a d k o w i e ,  m a j ą c y  b y ć  w  p r o c e s s i e  G e n e ­
r a ł a  R i g n y  w y s ł u c h a n e m i , z o s t a l i  n a  d z .  J O .  
m .  b .  d o  M a r s y l i i  w e z w a n i .  Z a p o z y w a n i a  i c h  
b r z m i ą  w  s p o s ó b  n a s t ę p u j ą c y :  „ N .  N .  z o s t a j e  
w e z w a n y ,  a b y  d n i a  10.  K w i e t n i a  p r z e d  i. t.  d .  
s t a n ą ł ,  k o ń c e m  z ł o ż e n i a  ś w i a d e c t w a  w  s p r a w i e  
G e n e r a ł a  R i g n y ,  o b w i n i o n e g o ,  £e  p r z e d ł o ż o ­
n e g o  s w e g o  u s t n e m i  o ś w i a d c z e n i a m i  o b r a z i ł  
i  w  o b l i c z u  n i e p r z y j a c i e l a  o k r z y k  w y d a l ,  m o ­
g ą c y  ł a c n o  p o s t r a c h  i n i e ł a d  w  s z e r e g a c h  a r m i i  
r o z s z e r z y ć . "

W c z o r a j  s k o ń c z o n o  t u  a u k c y ą  g a l e r y i  o b r a ­
z ó w  X i ę c i a  B e r r y .  W  d n i u  o s t a t n i m  n a j p i ę ­
k n i e j s z e  o b r a z y  t e g o  z b i o r u  s p r z e d a w a n o ,  
3 z a  k i l k a  z t y c h  o g r o m n e  d a n o  s u m m y .  
R o s s y j s k i  H r a b i a  D e m i d o f f  k u p i ł  „ p o k ó j  M i i n -  
s t e r u "  ( d z i e ł o  T e r b u r g a )  z a  45,500 fr . ;  „ Ł ą k i "  
p ę d z l a  P a w ł a  P o t t e r a ,  z a  37,000 f r . ; i o b r a z  
j e d e n  O s t a d y  z a  31,000 f r a n k ó w .

Z  w s z y s t k i c h  o k o l i c  F r a n c y i  n a d c h o d z ą  s m u ­
t n e  d o n i e s i e n i a  o  n a d z w y c z a j n e j  n i e p o g o d z i e .

Ś n i e g  t a m u j e  w s z ę d z i e  k o m u n i k a c y e  a z  p o r ­
t ó w  m o r sk ic h  n a d s e ła j ą  c i ą g l e  d o n i e s i e n i a
0  z r z ą d z o n y c h  p r z e z  s r o ż ą c e  s i ę  b u r z e  n ie*  
s z c z ę ś c ia c h .

W  p i ś m i e  j e d n ć m  z  S a n - S e b a s t y a n u  z  d n i a  
3 .  K w i e t n i a  p o d a j ą  s i ł y  k o r p u s u  G e n e r a ł a  E -  
w a n s a  o b e c n i e  n a  1 1 ,8 0 0  d o  w a l k i  z d a t n y c h  
ż o ł n i e r z y .  P o t y c z k i  s t o c z o n e  d n i a  1 0 . ,  13.1
1 5 .  i 16.  M a r c a  p r z y p r a w i ł y  g o  o  s t r a t ę  3ł 5c  
l u d z i  w z a b i t y c h ,  r a n i o n y c h  i w  n i e w o l ą  w z i ę ­
t y c h .  W  l i c z b i e  t e j  z n a j d u j e  s i ę  s a m y c h  o f i ­
c e r ó w  z a b i t y c h  a l b o  r a n i o n y c h  2 7 4 ;  m i ę d z y  
r e m i  j e s t  5  p u ł k o w n i k ó w  z a b i t y c h  a  4  P u ł k o ­
w n i k ó w  r a n n y c h .

Z  d n i a  1 0  K w i e t n i a .
W c z o r a j  p o  p o ł u d n i u  o  2g>ej  g o d z i n i e  u d a l i  

s i ę  M a r s z a ł e k  S o u l t  i P a n  T h i e r s  d o  K r ó l a
1 n a r a d z a l i  s i ę  z  N .  P a n e m  a ż  d o  p ó ł  d o  p i ą ­
t e j .  —  „ T w i e r d z ą ,  p o w i a d a  D z i e n n i k  s p t i -  
r ó w ,  £ e  n a r a d y  t e  ż a d n y c h  z g o ł a  n i e  w y d a ł y  
s k u t k ó w ,  i ż e  w s p o m n i e n i  d w a j  p a n o w i e  n a  
j u t r o  z n o w u  d o  K r ó l a  w e z w a n i  z o s t a l i .  W i e -  
c z o r e m  p r z y j m o w a ł  J .  K .  M .  P a n ó w  M o l e ,  
G u i z o t  i M o n t a l i v e t . ' 1

Z  d n i a  1 1 .  K w i e t n i a .
M e s s a g e r  p o d a j e  z g o d n i e  z  w i ę k s z ą  c z ę ­

ś c i ą  d z i e n n i k ó w  n a s t ę p u j ą c e  s z c z e g ó ł y  o  s t a n i e  
s p r a w  m i n i a t e r y a l n y c h : „ W  n i e d z i e l ę  w  p o ł u ­
d n i e  o  2 gi ó j  g o d z i n i e  p r z y b y l i  P P ,  S o u l t  
i T h i e r s  d o  T u i l e r y ó w  i o d d a l i l i  s i ę  d o p i e r o  o  
6 t ć j  g o d z i n i e .  W s z y s t k i e  t r u d n o ś c i  o b e c n e g o  
p r z e s i l e n i a  n a  r a d z i e  t ej  p o w t ó r n i e  r o z w a ż a n o ;  
p o d  w z g l ę d e m  n i e k t ó r y c h  p u n k t ó w  z g o d z o n o  
s i ę , w  i n n y c h  c z y n i o n o  z a s t r z e ż e n i a ;  n a r e ­
s z c i e  o d ł o ż o n o  p r z e d ł o ż e n i e  d o k ł a d n e g o  p o l i ­
t y c z n e g o  p r o g r a m m a t u  n a  d z i e ń  n a s t ę p n y -  
O t o  z a s a d y  t e g o  n o w e g o  s y s t e m a t u :  P o l i t y k a  
w e w n ę t r z n a  m a  z u p e ł n e j  d o z n a ć  z m i a n y  ; p r a ­
w a  w z g l ę d e m  d o t a c y i  i a p p a n a ż y ,  o  z a t a j e n i u  
z b r o d n i  s t a n u  i o  d e p o r t a c y a c h  m a j ą  b y ć  c o ­
f n i ę t e .  R z ą d  p r a w  w r z e ś n i o w y c h ,  o  i le  s i ę  
o n e  p r a s s y  d o t y c z ą ,  p o d o b n i e  u ż y w a ć  n i e  b ę ­
d z i e .  C o  s i ę  p o l i t y k i  z e w n ę t r z n e j  d o t y c z y ,  
w c i ą g n i ę t o  d o  n i e j  t y l k o  d w a  p y t a n i a ,  h i s z p a ń ­
s k i e  i a l g i e r s k i e .  P o d  w z g l ę d e m  p y t a n i a  h i ­
s z p a ń s k i e g o  r ó ż n o ś ć  z d a ń  m i ę d z y  k o r o n ą  i P a ­
n e m  T h i e r s  n i e  b y ł a  t ak  w i e l k ą ,  j a k  m i ę d z y  
Pa n c - m  T h i e r s  i M a r s z a ł k i e m  S o u l t .  P< T h i e r S  
t r u d n o ś c i  t e  n a s t ę p u j ą c y m  s p o s o b e m  u s u n ą ć  
p o s t a n o w i ł :  N o w y  g a b i n e t  c h c e  t y m c z a s o w o  
i ść  z u p e ł n i e  za  p r z y k ł a d e m  A n g l i i .  N a  c o  to  
m o c a r s t w o  z e z w a l a ,  n a  t o  i F r a n c y a  m a  z e ‘ 
z w a l a ć ,  c o  o n o  u c z y n i ,  i m y  u c z y n i m y ,  a ^ 0 
—  c o  t o  s a m o  z n a c z y  —  s t a r a ć  s i ę  b ę d z i e m y  
w p ł y w  A n g l i i  n a  s p r a w y  h i s z p a ń s k i e  p o d z i e * 
lać .  C o  s i ę  p r z y s z ł o ś c i  d o t y c z y ,  z a s a d a -  
„ P r e c z  z  r e s t a u r a c y ą  k a r o l i s t o w s k ą  w  M ą d r y *  
c i e ! “  z o s t a n i e  z a w s z e  p o d s t a w ą  p o l i t y k i ,  kióii
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w razie potrzeby nawet zbrojnem wmiesza­
ł e m  się popierać trzeba. — Zresztą za au ten­
tyczność programmatu  tego ręczyć nie może­
my. — D o  pi  8 o g o d z i n i e  5§, Pana D u ­
pin po dwakroć dzisiaj do Króla w e z w a n o .  
Ostatnią razą zostawił Marszałka Soult i P ap a 
Thiers  u N.  Pana .  Sądził ,  i i  jest nadzieja, 
i e  się porozumieją.  —  O  6 t e j  g o d z i n i e .  
Właśnie  tego m o m e n tu  przybywa Deputowany 
do I z b y ,  który z Marszałkiem Soult po posłu­
chaniu jego u Króla rozmawiał a teraz donosi,  
i e  w s z e l k i e  u k ł a d y  z n o  w u z e  r w an  e. 
K o r o n a  c o f n ę ł a  w s z y s t k i e  p r z y z w o l e ­
n i a ,  które wczoraj Panotn Soul t ,  Thiers  
i Passy uczyniła. " — Końca obecnego  prze­
silenia przewidzieć nie można.

Gazeta wieczorna ministeryalna zamyka na- 
Stępującą depeszę telegraficzną z Narbonrjy 
z dn. g. b. m , : „ W  nocy z tin. i .  m. b. na 2. 
gmach municypalny w Barcelonie podpalono.  
Straż zgasiła ogień a podpalacze uszli. Dnia 
4* tn b, panowało w Barcelonie groźne wzbu­
rzenie;  zbywało na funduszach do wyprawy 
wojennej. — Dn ia  28. Marca batalion pułku 
Królowej za ukazaniem się nieprzyjaciela, 
w rozsypkę poszedł;  niedobitki brygady wró- 
cily do Walencyi .  —  Dnia  29. Marca uderzył  
Cabrera pod Walencyą na drugą brygadę,  
liczącą 1000 piechoty i 155 dragonii .  Ci osta­
tni uciekli i stracili tylko 15 ludzi;  ale piecho­
ta prawie cała wpadła w ręce Karolistów. 
Pospólstwo Walencyjskie spiknąwszy się przed 
dom em Gene ra ł -Kapi tana  wołało z rozpaczą 
o zemstę ;  siła zbrojna musiała te t łumy roze- 
gnać. Dn ia  30. wyruszył  Cabrero,  zamiast 
co Walencyą  miał zaczepić,  do Mu rvi tdro ,  
skąd huk dział słyszano. 38 przez Cabrerę poj­
manych oficerów (Krystynistów) przy odgłosie 
huczne j  muzyki rozstrzelano;  400  prostych 
przyjęło s łużbę  karolisrowską. Dnia 31. p o ­
wszechna w Walencyi  panowała t rwoga;  Ka- 
roliści wybierali kontrybucye w hiszpańskiej 
Cerdagne ."

Z  d n i a  1 2 .  K w i e t n i a .  
D z i e n n i k  S p o r ó w  pod względem spraw 

gabinetowych dzisiaj te tylko obejmuje słowa: 
»>Jednem waźnern laktum dnia wczorajszego 
Jf8t *°, wszystkie układy z Marszałkiem 
- 1 ostatecznie zerwano." — Upowszechni ło

się przekonanie,  źe Ministeryuin Guizota obe- 
C° p  plechybnie nastąpi.

j nocy zeszłej wiele osób przyareszto-
wala,  które pr2y przybijaniu odezw buntowni­
czych zdybano.

Dzisiaj nadeszła tu drogą telegraficzną wia- 
omośc,  źe Genera ł  Yribarren Wicekró lem 
awarry 1 naczelnym wodzem wojsk Królowej 
rzeczonej  prowincyi w m i e j s c e  S a a r s -

f i e  I d a  mianowany został. A  i  do dnia weto- 
rajszego na widowni wojny nic nowego n ie  
zaszło.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 7. Kwietnia.

M o r n i n g  A d v e r t i s e r  powiadał wczoraj,  
2e z Apsleyhouse  wyszedł okołnik,  zalecający 
umiarkowanym Parom Torysowskim, aby się 
na dalszych obradach za irlandzkim bilem m u ­
nicypalnym w Izb ie  wyższej nie znajdywali,  
i źe w Izbie niższej bil ten w Poniedziałek 
w czasie trzeciego przeczytania bez opozycyi 
przejdzie. K u r y e r zaś sądzi ,  źe Torysowie  
zapewne dziennikowi temu oczy zamydlili ,  po­
nieważ rzecz tna się całkiem inaczej Opozy-  
cya bowiem chce się wszelkierni sposobami 
przeciwiać trzeciemu przeczytaniu bjlu refor­
my irlandzkiej w  I zbie niższej ,  i dla tego 
członkowie I z b y ,  obstający za reformą,  nie 
powinni  się dać złudzić temu artykułowi,  tyl­
ko się w Poniedziałek na miejscach swoich 
znajdować,  aby ile możności wzmocnić więk­
szość ,  z jaką bil ten w Izbie wyższej ma być 
wniesiony. Dziś odpowiada znowu M o r ­
n i n g  A d v e r t i s e r  na ten artykuł K u r y e -  
r a :  Możemy K u r y e r a  zapewnić ,  i e  T o ry -  
sowie,  t. j. część umiarkowana tychże,  w t e j  
c h w i l i  postanowili nie stawiać bilowi żadne­
go i s t o t n e g o  oporu.  Przypuszczamy,  źe 
przed w i e c z o r e m  w P o n i e d z i a ł e k  posta­
nowienie swoje zmienić mogą ,  ale z wszystkie­
go ,  cośmy dotąd słyszeli,  wnosimy, źe rzecz 
przeciwnie wypadnie.  K u r y  e r  odpowiada 
na to:  W  umieszczonym w M o r n i n g .
C h r o n i c i e  raporcie o obradach w ciągu wie­
czora wczorajszego powiada Sir H .  H ard ing e :  
Przy sposobności trzeciego przeczytania ir­
landzkiego bilu municypalnego w Poniedzia­
łek toczyć się będą nader żywe rozprawy, któ­
re się może aż do Wtorku  przewleką. Powa­
ga tego męża jest w lytn razie ważniejsza niź 
A dve r t i s e r s ,  a powieść jego,  źe rozprawy 
dwie nocy trwać będą ,  dowodzi wyraźnie,  iż 
stronnictwo jego mocno w tej chwili myśli o o- 
parciu się w Poniedziałek t rzeciemu przeczy­
taniu. Wzywamy przeto powtórnie wszystkich 
członków reformy, aby się na miejscach swych 
znajdywali. Tymczasem zaś możemy kolledze 
naszemu powiedzieć,  co Torysowie uczynią.  
Jeżeli się w Poniedziałek przekonają,  źe re- 
łormerowie są bardzo silni,  nie będą nacierac 
o przegłosowanie,  a w razie przeciwnym, zpe- 
wnościąby to uczynili. Nasz Kollega przeto,  
o którego czystych zamiarach nikt nie wątpi* 
moźcby przegłosowanie wywołał ,  gdyby się 
nikt podaniom jego nie sprzeciwiał,  pod­
czas gdy nasza odezwa do r t ło rmerów może
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T o r y s o w  od zam ierzonego przegłosowania 
wstrzyma .

Biskup  norwichski  u ma r ł  tu onegdaj .  P r z e ­
żył on  93 lat i go d noś ć  swoję od 1805 roku
p i a s t o w a ł .

Ni ed a w no  t e m u p rzyby ło  tu 73 ludzi  z p o ­
s i łkowego l e g ionu  an g i e l s k ie g o ,  k tó rzy  c z ę ­
ścią b roń  z ł oży l i ,  i dla t ego przez rząd h i ­
szpański  za ze zw o le n ie m G e n e ra ła  E w a n s a  
odes łan i  zostal i ,  częścią zaś także za p o p e ł ­
n io n e  w Hiszpan i i  zb ro dn ie  w Sa n ta nd erz e  
u w i ę z i e n i  byli.  Po zba wi en i  są wszys tkiego 
i dla tego udali  s ię do  L o r d a  M a y o r a , który 
i m  od soboty z fundu szów  City zasiłki nadseła .  
Pu łkow nik  W e th e ra l l  wstawiał  się za n imi  u 
Pos ła  h iszpańsk iego ,  lecz t e n ,  n i e  ma jąc na  
to p ie n ię d z y ,  nic dla n ich uczyn ić  n ie  chciał .  
L o r d  Mayor  radzi ł  p r ze t o  tym ludz iom, '  aby  
się osobiście do Pos ła  uda l i ;  lecz ich tam siu* 
żący odprawi ł  z o ś w ia dc z en ie m ,  źe P o se ł  n i e  
ma  nic z n imi  do mówien ia .  P owróc i l i  za tem 
d o  M a n s i o n h o u s e , gdz ie  każdy cod z ie nn ie  
6 p en c ó w  wsparcia pobiera .  L o r d  M a y o r  są­
dz i ł ,  że naj lepiejby b y ło ,  gdyby  do  swej  o j ­
cz y z n y ,  Szkocyi ,  powróc i l i ,  i radzi ł  im o d w o ­
łać się do litości publ iczności  k oń ce m  zebrania 
p ie n iędzy  na podr óż  do L e i th u .

Z  d n i a  11.  K w i e t n i a .
Na  po s iedzen iu  dzi sie jszem I z b y  Niższej  

t r z e c i e  o d c z y t a n i e  bi lu r e formy m u m c y -  
palności  ir landskiej  większością 303 g łosow 
przeciw 347 ,  a za tem większością 55 g łosów ,  
uchwalono.

Listy z L i z b o n y  z dn ia  39. Marca podają  
podp i san y  przez  8 doktorów b u le ty n ,  w k tó ­
rym o zajściu w ciąży Królowej  w nas tępu jący  
6posób się t ł um ac zą :  „ Z d a j e  się być bardzo  
do  p rawdy p o d o b n e t n ,  że N ,  P a n i  w stanie 
b r z e m i e n n o ś c i , ale to pod o b ie ńs tw o  do p r a ­
wdy  jeszcze się zwiększy ,  jeżeli  zjawiska w la­
kiem po łożen iu  zwykle  się zda rzające ,  s ię 
o ka ż ą ;  tych zaś dn ia  4. a lbo 5. m.  p rzysz łego  
spodz iewać  się wypada .  Leka rze  korzystają 
z tej sp oso bn ośc i ,  aby og łos ić ,  że N.  Pan i  po 
napad ac h  inf luency!  do  zd rowia p rzychodz i . ”  

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  30. Marca.

Na pos ie dzen iu  wczorajszem S tanów uczyn i ł  
P a n  A l o n z o  w niosek ,  aby Mi n i s t e ry u m I s tu -  
j iza pod Sąd o d d a n o ,  żądając oraz ob jaśn ien ia  
p od  w z g lę d e m  o b e c n e g o  położen ia  kraju.  
W sz a k ż e  obydw a  wnioski  porządkiem dzień* 
n y m  usu n ię to  i k o n ty n o w an o  obrady  nad p r o ­
jek tem do konsty tucyi .  R o z u m ie ją  j ednakże,  
Że P a n  A l o n z o  z wniosk iem swoim dzisiaj po ­
wtórn ie  wystąpi  i że z p rzyczvny  wzbur zen ia  
u m y s ł ó w ,  każącego się oba wiać po ws ze chn eg o  
pows ta n ia ,  tenże p r zy ję ty  zostanie-

P o w sz ec h n i e  są tego  zd a n ia ,  że  mianowania  
P a n a  P i ta  P iza r ro  na  Mini st r a sp raw w e w n ę ­
t r znych  w miejsce P a n a  L o p e z ,  po ł o ż en ia  ga­
b in e tu  n ie  polepszy.  P a n  Pita a lbowiem nie 
lu b io ny  i p r z e d m io te m  u r ąg a ń  wyuzdane j  
prassy.  W i e l u  poczytuje  wystąp ienie  Pan a  
L o p e z  n i em yln ą  p r ze po w ie dn ią  bliskiego 
wskrzeszenia Ju n t .

■Od wys łanego  przeciw Ca bre rze  G e n e ra ła  
A lv a r e z  n i e  nad esz ły  do tychczas  żadn e  d o n i e ­
s i en ia .

W  Ut ie l  t r u d n ią  s ię  o be c n i e  Karoliści  oszań- 
co w a n ie m  klasztoru i zakładan iem barykad .  
R o z u m ie ją  j e dn ak ,  iż im się nie  uda  wta rgnąć  
do R e q u e n a ,  kiedy tam całe obywate l s two  do  
o ręża  s ię  ga rn ę ł o .

Ser rador  z garstką żo łnierzy  do  Las  Cu ev as  
się  u d a ł ,  a s tamtąd ku Alca l i  s ię zwróci ł .  Co  
się  dalej  z  n im  stało i gdzie się podzia ł ,  n i e ­
w ia d o m o.

Z d n i a  1, K w i e t n i a .
W y p i s a n a  w p ie rwszych  dn iach  po  wyp ad­

kach  w L a  Gran ja  pożyczka p r z y m u so w a  300 
mil ion ,  realów stała się p o w o d e m  do  żywych 
dyskussyi  n a  wczora jszem i dzisiejszem posie­
d z e n iu  Kortezów.  Rząd  a l b o w i e m ,  pon ieważ  
dotychczas  ledwo 70 mil ion,  realów rzeczywi ­
ście z e b r a n o ,  p r z e d ł o ż y ł  S tan om  projekt  do  
n o w e g o  podziału pożyczki  i ro zu m i e j ą ,  że  
t en p rzyję ty  zos tanie.  —  Nies ie  pogłoska ,  że 
w mie jsce P a n a  Mendizabal  P a n  N u n e z  n a ­
s t ąp i ,  jak w i a d o m o ,  przyjaciel  P a n a  Carrasco-

P a n u j e  tu  nadzwycza jne  um ys łó w  w z b u r z e ­
nie.  Nie  tają więcej  tego  p r zed  s o b ą ,  że p o ­
ł ą cz o ne  opera cye  G e n e ra łó w  Saarsf lelda,  Es -  
par tery i E w a n s a  zu p e łn ie  się nie  powiodły,  
i t r zema  mnie j  więcej  zna cz uem i  klęskami srę 
zakończyły.  Mające  sobie po le c o n e m  ściganie 
karol istowskich G e n e r a łó w  ko lu m n y  ruchom® 
odn ios ły  wprawdzie tu ow d z i e  m a ł e  korzyści,  
a l e nieprzyjac ie l  zgromadza  się zawsze zn o w u  
z ró w n ą  p rędkośc ią ,  jak go ro zp ro szo n o  i dla 
tego  walka końca n i e  ma .  Cabre ra  z wojskiem 
Zwojem dzierzy na wielkim trakcie z Alicant® 
do  M ad ry t u  miasteczka C h i n c h i l l a , Albaceta 
i G in e t a ,  a wo j ska ,  naprzeciw n i e m u  wypra­
w i o n e ,  szczątki  armi i  A rag oń sk i e j ,  doznawają  
największego n iedos ta tku  i 6ą zu p e łn ie  zdeor j  
gan i zow ane .  T w ie r d z ą  że  Cabre ra  do  dolnej  
A ra g on i i  wróc i ł ,  l u b o  to n ie  zdaje się być do 
p rawdy pod ob ner a .

U cz y n io n o  p o d o b n o  sekre tnie  k roki ,  
min i s t rów skłonić d o  nada n ia  G en era ło w i  L  
v a n s  na cz e l n eg o  dow ód z twa  nad  całą armj% 
c z y n n ą  w p rowincy ac h  p ó ł n o c n y c h ; rozumWJł  
j e dn akż e ,  źe mini s t rowie  do tego s ię  n ie  p rzy-

chylą* • ,  SanT i m e s  ob e j m u je  n as tępu jące  p i smo z
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•Sebastyanu z  dn* 30. M a r c a :  „ O n e g d a j  kaza ł  
f c a r o n d e  lo s  V a l l e s ,  k tó r y  w 1834 r o k u  D o n  
P a r i a s o w i  w  uc i e c zc e  z A n g l i i  t ow a rzyszy ł ,  
g e n e r a ł a  b ry ga dy  C h i c h e s t e r  o d  l e g i o n u  ang i e l  
Bkiego,  z k tó r y m  s i ę  w A n g l i i  p o z n a ł ,  na  r oz-  
t n o w ę  m i ę d z y  fo rpo cz t a ro i  o b y d w ó c h  wojsk 
zapros ić .  G e n e r a ł  C h i c h e s t e r  p r zy j ą ł  to w e * 
z w a n i e  i o b a  odby l i  d ł u g ą  r o z m o w ę ,  o t r eśc i  
k tó r e j  do tychc za s  j e d n a k  n i c  n i e  w iem y .  Do* 
inyś la j ą s i ę  wsze l ako ,  że  n i e  m ia ł a  c e l u  po l i ­
t y c z n e g o ;  n a r z ek a ł  t y lko  Ba ron  de  I06 V a l l e s  
tia z a m o r d o w a n i e  w ie ś n i aka  i ż o n y  w ła s n e j  
p r ze z  A n g l i k ó w .  —  W c z o r a j  w d n i u  u i o d z t u  
D o n  C a r lo s a ,  p ow s t a ł o  z a m i e s z a n i e  z tej p r z y ­
c z y n y ,  ż e  kob ie t a  c i e r p i ąca  p o m i e s z a n i e  z m y ­
s łów w y t k n ę ł a ’z o k i e n  4 ka ro l i s t owsk i e  c h o r ą ­
g w ie  i w o ł a ł a  p r zy  t e m  d o n o ś n y m  g ł o s e m :  
>»N iec h  ży j e  Ka ról  V . ! “  Z g r o m a d z i ł o  s i ę  n a ­
t ychmias t  o g r o m n e  m n ó s t w o  l udz i  p r z e d  jej 
d o r n e m ;  p o w y b i j a n o  okna  k a m i e n i a m i ,  z n i ­
s z c z o n o  sp r z ę ty  i w a r ya lk a  z a p e w n e b y  ż y c i e m  
ł)yła p r z yp ł a c i ł a ,  g d y b y  m i e szk ańc y  d o m u  n i e  
u kryli jej po  za w o r a m i  mąki .  B ra t  j e j ,  wów-  
czas  n i e  p r z y t o m n y  , z o s t a ł  po  po w ro c i e  s w o i m  
a r e s z t o w a n y  i s i edz i  t e r az  w w ię z i e n i u .

JB e , l g  i  a.
Z  B r u x e l l i ,  d n i a  29- Marca .

N o w a  o r g an i za cy a  w o j e n n a ,  która  m a  w k r ó t ­
ce  n a s t ąp i ć ,  u w a ż a n ą  jest p r z e z  r ó ż n e  d z i e n ­
n ik i  10 z  p o m y ś l n e j ,  to z n i e p o m y ś l n e j  s t ro -  
ny»  raz w n i e p r z y  j a i n e m  , d r u g i  r a z  w fa ł szy -  
w e m  Świet le  i d o  n a j s zc ze gó ln i e j s z yc h  daj e  
p o w ó d  d o m y s ł ó w .  D z i e m n k  I n d e p e n d e n t ,  
korzys ta jąc  z  tej s p o s o b n o ś c i ,  ud z i e l a  p o r ó -  
w ny w a j ąc y  wy kaz  o b u d w ó c h  a r m i i , h o l l e n -  
der sk i e j  i b e lg i j sk i e j ,  aby  dać  c z y t e ln ik o m  n a ­
l eż y t e  o  tern w y o b r a ż e n i e .  O t o  jest  t e n  
w y k a z :

S ł u ż b a  
A r m i a  b e l g .

T y c h  s t opn i  a r m ia  bel  
g i j ska  n i e m a .

8 G e n e r a ł ó w d y w i z y i .
*9 G e n e r a ł ó w  b ry gady  
a 9 P u ł k o w n i k ó w .

D o  r o z p o r z ą d z e n i a
r G e n e r a ł  dywizy i .
" ' n e r a ł ó w  b rygady
1 Pu łkownik .

2 P u łk ow nik ów .  S 
4  P ^ P u ł k o w n t k ó w .  
b Ma  j a r ó w ,

.14 K a p i t a n ó w .

6 G e n e r a ł - M a j o r ó w ,  
1 P u ł k o w n i k .
a b .
i G e n . -  P o r u c z n i k ,  
i  G e n e r a ł  - M a j o r ,
3 P u ł k o w n i k ó w .
4  P o d p u ł k o w n i k ó w .  

IO M a j o r ó w .
2 0  K a p i t a n ó w .

7 P o r u c z n i k ó w .

P  i e  c  h  o  t a .
A r m i a  h o l l e n de r s k a  sk ł ada ł a  s ię  z 12 a f d e e -  

l i n g ó w  czyl i  p u ł k ó w ,  z p u ł k u  g r e n a d y e r ó w  
i 2. ba t a l i o nó w  s t r ze l ców k ró l ewsk i ch .  O p r ó c z  
t e g o  są  u o r g a n i z o w a n e  l a n d w e r y  i n i e r e g u l a r ­
n e  od dz i a ł y .  —  A r m i a  belgi jska  sk ł ad a  s i ę  
z 15 p u ł k ó w ,  z k tó rych  jest  12 l i n io w y c h ,  a 3 
pu łk i  s t r z e l c ów .  T e  o d d z i a ł y  w n a s t ę p u j ą ­
c y m  p o r z ą d k u  d o w o d z o n e  są p r z e z  P u ł k o w n i ­
kó w  i P o d p u ł k o w n i k ó w ,

A r m i a  b e l g .  
XI P u ł k o w n i k ó w .

8 P o d p u ł k o w n i k ó w .

A r m i a  h o l l e n d .  
15 P u ł k o w n i k ó w .
12 P o d p u ł k o w n i k ó w .

A r m i a  belgi jska,  m a  7 p u łk ó w  k o n n i c y ,  ja-  
k o t o :  2 pu łk i  k i r a s s y e r ó w ,  2 p u łk i  k o n n y c h  
s t r z e b ó w ,  2 pu łk i  u ł a n ó w  i 1 p u ł k g u i d ó w , —  
A r m i a  ho l l e nd e r s ka  m a  p o d o b n i e ż  7 p u ł k ó w ;  
3 k i r a s s y e r ó w ,  l  u ł a n ó w ,  2 d r a g o n ó w  i 1 p u ł k  
h u z a r ó w .  D o  t ych  n a l e ż ą :

A r m i a  b e lg .
6  P u ł k o w n i k ó w .
6 P o d p u ł k o w n i k ó w .

1 G e n e r a ł  b r y g a d y .
2 P u ł k o w n i k ó w .
g P o d p u ł k o w n i k ó w .  

12 M a j o r ów .
182 N i ż s zy c h  of i cerów.

A  r t y I e  r  y a.

A r m i a  h o l l e n d .
6 P u ł k o w n i k ó w .

14 P o d p u ł k o w n i k ó w .

c z y n n a .
A r m i a  h o l l e n d .

1 F e l d m a r s z a ł e k .
1 G e n . - P u ł k o w n i k ,
3  G e n e r a ł ó w  p i e c h o t y  

18 G e n .  P o r u c z n i k ó w ,  
35 G e n . - M a j o r ó w .
38 P u ł k o w n i k ó w ,

I  G e n e r a ł .
I  G e n .  • P o r u c z n i k ,
6 G e n e r a ł - M a j o r ó w .
7 P u ł k o w n i k ó w ,  

i i  P o d p u ł k o w n i k ó w .  
18 M a j o r ó w .

345 N iż s z y c h  o f i c e rów .  
I n ż y n i e r o w i e .

1 G e n .  - P o r u c z n i k .
2  G e n e r a ł  M a j o r ó w .  
4 P u ł k o w n i k ó w .
6 P o d p u ł k o w n i k ó w .  
9 M a j o r ó w .

107 N iż s z y c h  o f i c e r ów .  
M  i n  i e  r  y ,  >

3 M a j o r ó w .
10 K a p i t a n ó w .
29 P o r u c z n .  i P o d p o ­

ruc z n i k ó w .
Z d n i a  1. K w i e t n i a .

J u t r o  K r ó l o w a  f r a n c u z k a  p o w r ó c i  d o  P a ­
ryża.

1
1
2 
s
5

G e n e r a ł  dyw izy i .  
G e n e r a ł  b r y g a d y .  
P u ł k o w n i k ó w .  
P o d p u ł k o w n i k ó w .  
M a j o r ó w .

3 0  N iż sz y c h  oficerów.  
S a p  e  r  y i 

1 Ma j o r ,
14 K a p i t a n ó w .
23  P o r u c z n w i  P o d p o  

r u c z n i k ó w .

W i o c h  y,
Z R z y m u ,  d n i a  1. K w i e tn i a .

D z i s i e j s z y  D i  a r  i o  d o n o s i ,  że  P a p i e ż  d n i a  
12.  z. m .  o g ło s i ł  k a n o n i z a c y ą  J e z u i t y  F r a n c e ­
sco  di G i r o l a m o ,  s ł a w n e g o  m i sy on a r za .  _ O j ­
c i ec  R o o t h a a n , G e n e r a ł  z a k o n u  j e z u i c k i e g o ,  
z ł o ż y ł  s w o je  p o d z i ę k o w a n i e  P a p i e ż o w i  za  k a ­
n o n i z o w a n i e  c z ło n k a  s w e g o  z a k o n u .

Z  N e a p o l u ,  dn i a  30- Marca .
W c z o r a j  J .  C.  M.  W .  X ią ż ę  Rossy j sk i  M i ­

ch a ł  p r z yb y ł  tu  z R z y m u .  S ły c b a c ,  iż do s t o j ­
n y  gość  t y lko kilka d n i  w  s t ol i cy  na sze j  z abawi .
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T  u  r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 16. Marca.
( Gaz, powsz . )  —  W  świecie politycznym 

Znowu się niejakiś ruch spostrzegać da je ;  
a  przynajmniej dyplomaci są bardzo zatru- 
dn eni i gońcy ciągle przybywają i odjeżdżają. 
L o rd  Ponsonby odłożył jeszcze nadal podróż 
sw oj ę ,  i zdaje s ię .  źe to na wezwanie rządu 
swego uczyni ł .  Szlachetny L o rd  poróżnił  się 
zupe łnie z Panem Urquhartem i sprzeczka ich 
groźną przybiera postać. Nikt nie wie,  który 
z nich ma słuszność po sobie;  j eden obwinia 
dr ugi ego ,  źe swej powinności  zaniedbał i in- 
teressowi Angli i  przez swoje samolubstwo za 
szkodził .  Lord  Ponsonby zarzuca szczególniej 
P a n u  Urquhartowi,  źe się na swem stanowisku 
n ie  poznał  i w części siebia za posła uważał,  
a to stało się przyczyną różnych n ieporozu.  
mi eń  i nadużyć nie tylko w samem poselstwie, 
ale także w stosunkach z innemi  poselstwami 
i samą Portą.  Pan Urquhar t  twierdzi z d ru ­
giej s t rony,  źe go tu wysłano dla zajmowania 
s ię sprawami,  ponieważ Lord Ponsonby nie 
jest  dostatecznie obeznany z stosunkami wscho­
d u ;  z tej albowiem przyczyny przekonano się 
w Lo ndyn ie  o potrzebie wysłania tamże męża,  
któryby mu  pot rzebnego objaśnienia udzielić 
i  należyty popęd  nadać potrafił. Być może,  
źe  obydwaj mają słuszność po sobie ,  i źe cała 
odpowiedzialność spadnie nareszcie na Lo rd a  
Pa lrnerstona , który tak nieprzyjazne żywioły 
iv jedno  połączył. Wszyscy tu są ciekawi osta­
tecznego wypadku tej kłótni. Pewną jest rze­
c zą ,  źe P a n  Urquhar t  nie zstępuje dobrowol­
n ie  z po la ,  i źe tu sobie stanowisko wyrobić 
myś l i ,  z którego go nie łatwo wyparować p o ­
trafią. Postanowił  bowiem pozostać w Ko n­
s tantynopolu jako prywatna osoba,  i na przy­
padek ,  gdyby rząd jemu niesłuszność miał 
przyznać,  trudnić się na własny rachunek po­
lityką. Nikt  zaprzeczyć nie może ,  źe P a n  
Urquhar t  bardzo był użyteczny swoim z iom ­
kom.  V'

Z  d n i a  2 3. M a r c a .
(G a z ,  po w .)  — Ciągle tu sobie, jeszcze p o ­

chlebiają,  źe przyjdzie do skutku układ wzglę­
de m wspólnej taryfy celnej. Zdaje się,  źe 
Pos e ł  francuzki wszelkich używa sposobów do  
skłonienia Posła angielskiego,  aby w tym in- 
teressie wspólnie z Posłami innych mocarstw 
działał, — Wszystkie nadchodzące tu wiado­
mości  z Algieru są nader niepomyślne dla 
Francuzów.  Porta jest stale przekonana,  źe 
się Francuz i w osadzie tej utrzymać nie zdo­
łają,  i mkogoby nie zadziwiło,  gdyby się w o- 
becnój chwili znowu w Paryżu  oddania A l ­
gieru dopomina ła ,  albo układy w tym interes- 
sie zawiązała,  jakie zawiąiać zamyśla wzglę­

dem  roszczeń Francyi  do rządu trypolitańskie- 
go. Głoszą,  źe Pan  Buteniew Konstantyno­
pol opuści ;  nie wiadomo jednak,  czy tylko na 
niejaki czas wyjeżdża lub inny urząd obejmię- 
Nawet  podanie o podróży jego li tylko na po* 
głosce polega.

Dzienniki  angielskie donoszą z Konstanty­
nopola  pod d. 8- Marca:  Tysiączne ciągle po­
wstają tu domysły,  jaki skutek wezmą układy 
Sarima Efendego z Mehm edem Ałun.  Naj ­
powszechniejszy jest t en ,  źe wnuk Wicekróla,  
Alba  Basza,  w ciągu lata tutaj przybędzie 
i najmłodszą córkę Sułtana sobie zaślubi. 
Rządy Egiptu dostałyby się w takim razie 
w ręce Alby Baszy, a M eh m ed  Al i  dalby do­
wód swojej wdzięczności usi łowaniem,  aby 
państwa barbaryjskie pod zwierzchnią władzą 
Sułtana zostawały. — Od  armii pod Taurem 
nadeszły pomyślne wiadomości.  Hafiz Basza 
jest z taktyką europejską o b e z n a n y , i od chwili 
objęcia naczelnego dowództwa zwiększył ar- 
mią swoją o 12,000 ludzi;  a tak ma obecnie 
66,000 wojska, któremu zręczni oficerowie 
przewodniczą.  Nadto  stara się pozyskać so­
bie Kurdów namowami i wszystkim, którzyby 
się poddali ,  przebaczenie zupe łne  zapewnił.  
—  H a n d e l  nasz z Persyą wzmógł  się od nie­
jakiego czasu,  a mianowicie jedwabne  towary 
są bardzo poszukiwane.  Persowie [chcą swe 
długi popłacić,  skoro tylko w kraju nieco wię­
ksza spokojność będzie.

Rozmaite wiadomości.
Z  B e r l i n a ,  dnia 1 5 . Kwietnia. — W y d a ­

ny dziś 8tny n u m e r  Zbioru  praw obejmujó  
następujące prawo o używaniu broni  prze* 
wojskowych:

My F R Y D E R Y K  W I L H E L M ,  z Bożej  
laski, Król Pruski i t. d. 

ujrzeliśmy się zniewolonymi ,  końcem zapo­
bieżenia nieporozumieniom względem przy­
padków,  w których wojsko i do jakiego sto­
pnia upoważnione  jest i zobowiązane używać 
broni  do utrzymania spokojności publiczneji 
i nieszczęśliwym przypadkom,  jakieby z tąd 
wyniknąć mogły ,  ponowić istniejące już w tej 
mierze przepisy i takowe uzupełnić.  T y m  
końcem na wniosek Naszego Minieteryum pań­
stwa i po zasięgnięciu zdania Naszej Rady 
Stanu ,  stanowimy co następuje:  §. 1, W o j­
sk o ,  występujące w służbie Naszej  końcem 
utrzymania publicznego porządku,  spokojno­
ści i bezpieczeńs twa, upoważnione jest do 
używania broni swojej na odwachach i stra­
ż a c h , w czasie odbywania pa t ru lów, trans­
portów i innych komend,  nawet  na we*
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z w a n i e  w ła dz y  c y w i l n e j ,  k o ń c e m  w s p i e r a n i a  w o j s k o  b r o n i  sw e j  n a d u ż y w a ł o ,  i  z  te j  p r a y -  
*ej£e,  jakto n a s t ę p n e  $$.  a  — 6.  op i e wa ją ,  c z y n y  kara  ż a d n a  z a s t o s o w a n a  b y ć  n i e  m o ż e .  
§• a.  J e ż e l i  w y p r a w i o n e  wo j sko  n a  j e d n e j  § .  i i . W  cza s i e  zb i eg ow i s k  i b u n t ó w  s t a j e  s i ę
* Wyż w y m i e n i o n y c h  s ł u ż b  zos t a je  n a p a d n i ę t e ,  j e s z c z e  o p r ó c z  p r z e p i s ó w  n i n i e j s z e g o  p r a w a  
ł u b  j e że l i  n a  n i e b e z p i e c z n e  pog r óżk i  n a r a ż o n e  i u s t a w a  z  d n .  17. S ie rpn i a  1 8 3 5 * r - o b o w i ę z u -  
b y w a ,  a l b o  d o z n a j e  j a w n e g o  o p o r u ;  u ż y w a  ją cą .  S tw ie r d za m y  to  N a s z y m  w ł a s n o r ę c z n y m  
swej  b r o n i  d l a  o d p a rc i a  napaś c i  i p o k o n a n i a  p o d p i s e m  p rz y  w y c i śn i ę c i u  k ró l ewsk i e j  p i e -  
o p o r u .  § .  3- J eż e l i  wo j sko  w cza s i e  t ak ow e j  c zęc i .  —  D a n  w B e r l i n i e ,  d .  20. M a rc a  1 8 3 7 * 
Służby w z y w a  d o  z ło ż e n i a  b r o n i ,  a l b o  i n n y c h ,  ( L.  S . )  F R Y D E R Y K  W I L H E L M .  —  K a -  
rnog ący ch  s ł u ż y ć  do  zacze pk i  l u b  o p o r u ,  a l b o  r ó l ,  X i ą ź ę  M e c k l e n b u r g s k i ,  —  K a m p t z ,  
też  w o gó l e  n i e b e z p i e c z n y c h  n a r z ę d z i ,  a we -  v .  M i i h l e r .  S c h o e l e r ,  R o c h o w .  —  
s w a n i u  t a k o w e m u  n i e zW łó cz n i e  s i ę  z a d o sy ć  Z a  z g o d n o ś ć ,  z a  Se k re t a r z a  p a ń s t w a :  D i i e *  
n i e  s t a n i e ,  l u b  jeże l i  z ł o ż o n ą  b r o ń  i n a r z ę d z i a  b e r g .
s n o w u  p o d n o s z ą ,  w t ak im r az i e  u ż y w a  w o j s ko ---------------------------------- --------------
swej  b r o n i ,  k o ń c e m  w y j e d n a n i a  so b i e  p os ł u -  W  N i e m c z e c h  w y c h o d z i  o b e m i e  s ze ść se t
s zeńs twa  w i n n e g o .  § .  4.  J e ż e l i  w cza s i e  are-  p i ę dz i e s i ą t  i p i ę ć  p i sm  c z a s o w y c h !  
s z t o w an i a  o so ba  j uż  u j ę t a  u c i e k a ,  a l b o  o u c i e -  P o m i ę d z y  gaze t a mi  f r a n c u z k i e m i  G a z e t t e  
c zkę s ię k u s i ,  wo jsko  u ż y w a  b r o n i  d l a  z apo -  d e  F r a n c e  jes t  na js ta rs za .  W y c h o d z i ł a  j u ż  
b i e że n i a  u c i e c z ce .  §. J .  D o  t e g o  j es t  t akże  za  cz a só w  t r z y d z i e s t o l e t n i e j  w o j n y ,  i d la  t e go  
u p o w a ż n i o n e  w k a ż d y m  r a z i e ,  j e że l i  po w ie -  w p i e r w s z y c h  jej la t ach  c z y t a m y  j e s z c z e  r apo r -  
r *eni  m u  d o  p r z e p r o w a d z a n i a  l u b  s t r z e ż e n i a  ta w o j e n n e  W a l l e n s z t e j n a .
' vi ę ź n i o w i e ,  z w ię z i e n i a  l u b  n a  d r o d z e  u c i ec
za myś l a j ą .  §.  6.  K a ż d y  ż o ł n i e r z  s t ojący n a  Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y ’ .
st raży ( l i c ząc  w to i s t raż  h o n o r o w ą )  p o w i n i e n  G d y  n a d  p oz os t a ło śc i ą  n i e g d y  A n t o n i e g o
u *yć b r o n i  n a  o b r o n ę  p o w i e r z o n e j  s t ra ży  j e g o  K o r y t o w s k i e g o ,  d z i e dz i ca  d ó b r  C h w a ł k o -  
° s o b y ,  a n a w e t  w  r az i e  p o t r z e b y  i r z ecz y ,  w a ,  M ł o d z i k o w a  z  C z a r t k e m  i wsi P ł a c z e k ,  
§• 7 * W o j s k o  o  ty le  ty lko  b ro n i  swe j  m a  u ż y -  n a  d n i u M Ó  S ty cz n i a  1 8 15* r - z m a r ł e g o ,  p o d  
Wać ,  o  ile t e go  p o t r z e b a  o s i ą gn i ę c i a  w §$. 2 . d n i e m  27,  M a j a  1829* k o n k u r s  o t w o r z o n y  zo« 
d o  6. w y r a ż o n y c h  c e ló w  w y m a g a .  W t e d y  za ś  s t a ł ,  a  n a s t ę p u j ą c y m  w i e r z y c i e lo m  r e a l n y m ,  
tylko u ży j e  b r o n i  p a l n e j ,  g dy  a l b o  s z c z e g ó l n y  j ako t o :
ro zk az  w iej^ m i e r z e  w y d a n y  z o s t a n i e ,  a l b o  1)  M a r y a n n i e  z  C zap sk i ch  o w d o w i a ł e j  D a -  
te ż  i n n a  bron^ n i e d o s t a t e c z n ą  s i ę  być  ok a ż e .  mecfciej  a t e r az  z a m ę ż n e j  S z ł e m bo r s k i e j ,
D z i a ł a j ą c e  zaś  wojsko m u s i  s a m o  o z n a c z y ć  2)  B a r b a r z e  z a m ę ż n e j  N ie ru s z e w s k i e j  i A p o -  
c h w i l ę ,  w k tó r e j  b ro n i  użyć  n a l e ż y , i z a r a z e m  lon i i  z a m ę ż n e j  Bąkowski ć j  s i o s t r o m  ro -  
e p o s ó b ,  w jaki (o m a  na s t ąp i ć ,  §. 3.  J e ż e l i  d z o n y m  T o m i c k i m ,  a  t e r a z  i ch  sukceg-  
Wojsko w y s e ł a n e  zos t a j e  w  p o m o c  w ładzy  cy* s o r o m ,
w i l ne j ,  w t e d y  n i e  w ła dz a  c y w i l n a ,  t yl ko woj-  3 )  A n n i e  z  L a s k o w s k i c h  K o ry to w s k i e j  a  te- 
sko i d o w ó d z c a  t e g o ż  o sądz i ć  p o w i n n i ,  c z y  r az  j e j  s u k c e s s o r o r n , j a ko  też  i
* w jaki  sp o s ó b  b ron i  u ż y ć  n a l eż y .  L e c z  wła-  4 )  w ie r zy c i e lo wi  o s o b i s t e m u  A n d r z e j o w i  So-  
dza  c y w i l n a ,  w z yw a j ą c  p o m o c y  wo j sk ow e j ,  s n o w s k i e m u ,
P o w in n a  tak j asno  w y łu sz cz y ć  p r z e d m i o t  i z a-  ich p r a w a  z a s t r z e ż o n o ,  p r z e t o  w z y w a m y  i ch ,  
® i a r ,  w  j ak im  t e j ż e  w z y w a ,  a ż e b y  wo j sk o  l ub  su k c e s s o ró w  a l bo  c e s s y o n a r y u s z ó w  tyc hż e ,  
2 swej  s t r on y  z z u p e ł n ą  p e w n o ś c i ą  p r z y z w o i t e  aby  s i ę  z s w e m i  p r e t e n s y a m i  zgłos i l i  i t a k o w e  
Poczyni ć  m o g ł o  p r zy s p o so b i e n i a .  §. 9 .  J e że l i  u z a s a d n i l i ,  a  t o  w  t e r m i n i e  n a  
kt°  r a n i o n y  zo s t an i e  z  p o w o d u  użyc i a  b r o n i  d z i e ń  23 .  M a j a  a 8 3 7 -
p rzez  w o j s k o ,  n a t e n c z a s  w o j s k o ,  j e że l i  t y lko  o g o d z i n i e  i o t e j  z r a n a  w  I z b i e  na sz e j  s ąd ow e j  
oko l i c zn ośc i  t e g o  d o z w a l a j ą ,  o b o w i ą z a n e  jes t  p r z ed  D e p u t o w a n y m  S ę d z i ą  Z i e m s k o - M i e j -  
wajWlaJon,rić o  t e m  najbl i żs zą  w ł a d z ę  p o l i c y j n ą ;  skim U r .  S e e g e r  w y z n a c z o n y m ,  n a  k tó ry to  
w i ą z * 3 pol .‘c yJna  z a $ z aivój s t r o n y  j e s t  o k o -  t e r m i n  w z w y ż  w y m i e n i o n e  o so b y  p o d  t e m  za-  

, 3n.* mi eć  s t a r a n i e  o r a n i o n y m  i w r az i e  g r o ż e n i e m  z a p o z y w a m y , ż e  w r az ie  n i e s ławie -  
D0 « e . y  s ą d o w e  r o z p o c z ą ć  ś l edz two .  §. 10. n ia  s i ę  z w sz e l k i e m i  sw e m i  p r e t e n s y a m i  d o  
z n ° f °  •* ^ rZec ' w n y  d o w ó d  p r z y t o c z o n y  n i e  mas sy  p r e k l u d o w a n e m i  i im  w zg l ęd em  ty c h ż e  

s a n i e ,  p r z y j ę (^ m  b ę d z i e ,  ż e  w o j s k o  n a p r z e c i w  d r u g i m  w ie r z y c i e lo m  w ie cz n e  m i l -  
yw a j ą ce  b ro n i  g r an i c  sw e g o  u p o w a ż n i ę -  c z e n i e  n a k a z a n e m  zo s t an i e ,  —  N a  p r z y p a d e k  

la m e  Prz ę k r ocz y ł0 . Z e z n a n i a  o s ó b ,  ma -  z a ś , '  ż e b y  o sob i ś c i e  s tawić s i ę  w  t e r m i n i e  n i e  
ą c yc n  u d z i a ł ,  a l bo  p o d e j r z a n y c h  o  n a l e ż e n i e  m o g l i ,  p r ze d s t a w ia m y  im za m a n d a t a r y u s z o w  
o t e g o ,  co  w kr oc ze n i a  woj ska  w y m a g a ł o ,  z  l i czby t u t e j s z yc h  K o m m i s s a r z y  sp rawied l t ^  
e s t a n o w i ą  s a m e  p r z e z  s i ę  d o w o d u ,  j a k o b y  wośc i  D o u g l a s a  i Mor i t za ,
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Zarazem zapozywamy też z miejsca swego  
zamieszkania n iewiadomych wierzycieli real­
n y c h ,  osobistych , aby s ię  takie w terminie  
p ow yższym  stawili,  do złożenia  deklaracyi 
swej w zględem  planu dystrybucyjnego i wy­
płacenia inassy.

P o z n a ń ,  dnia 24. Grudoia 1836.
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i  e rn i a ń  s k i.

W y d z i a ł  p ie r w s z y .

Powracając z Królestwa Saskiego, widziałem  
skórę z ow eg o  barana, który parobkowi, p e­
w n e g o  H rabiego  polskiego P row incyi tutej­
szej w Sohlland przy Reichenhach uciekł,  i s ię  
w tamtejszym stawie m łyna utopił. Baran ten  
kupiony był w Kliiphausen i miał kosztować 
w e d le  opowiedzen ia  gośc inn ego  Pana S zo ­
b er ,  150 L ou isd orów . Ż e  na tej skórze była 
w ełn a  dobrze su ch a ,  zlustrowałem takową 
przy największej uwadze. Przyznaję źe to jest  
prawdziwie do zastanowienia s ię ,  słysząc o p o ­
dobnych n iesłychanych kupnach; albo trzeba 
s ię  d z iw ić ,  źe n iepodobieństwem  za jednego  
barana tak wielką sum m ę zapłac ić; i to śmiele  
w yrzec m o g ę ,  ź e  to kupno cztery razy więcej 
dla chwały i wziętości owczarni niżeli dla to­
waru zapłaconem  było. T e  trzy bartny, któ­
re ja, z  owczarni w N ied er-G en sdorf  przy 
P n ie w a c h ,  należące do Jaśnie W ie lm o żn eg o  
Generała Leisser, kupiłem , zostały wszystkie  
trzy o trzecią c z ęść ,  powiedzianej za ow ego  
jed nego  su m m y, zapłacone. Najosobliwszetn  
zaś jest,  iź jeden z tycli trzech baranów prze­
nosi we wszystkiem tego 150 Louisdorów ko­
sztującego; tak d a lec e ,  źe jako bezparcyalny  
m o g ę  posiadaczom owezarniow , którzy zdro­
w e m ocno wspaniale, obfite w w ełn ę  i dla ta­
kich kupienia baranów do Saksonii jadą, m o ­
g ę  dla nich sprawiedliwie owczarnią w rzeczo- 
n em  N ied er -G en sd o r f  zalecić i zap ew n ić ,  ja ­
ko teź gdyby ktoźkolwiik niniejszej publiczno­
ści dowierzać n iecliciał,  te trzy z Saksonii przy­
w iez ion e  barany aź do i2 g o  Czerwca r, b. 
w  w ełn ie  tu widzianemi bydź mogą.

Rąbczyn pod W ąg ro w c em , dnia 31. Mar-
ea 1837*

Z  a p p  e.

Otrzymałem znow u pewną ilość
prawdziwych stron 

rzymskich =r
także najlepszych n iem ieckich , na wszystkie 
instru m ents , w wybornych gatunkach i p o le­
cam takowe w krążkach i pojedynczo po umiar­
kowanych cenach.

P o z n a ń ,  dnia 20. K wietnia 1837.
E . S. M i t l 1 e r .

]jr O  przeniesieniu m ojego  procederu ^  
^  fajek ze Szczecina do P o z n a n i a  przy ^  
^  ulicy W od nej  pod Nr. 4. d on oszę  C  
% najuniżeniej Szanownej tutejszej i za- C  
^  miejscowej P u b liczn ośc i , a polecając się C  
^  z wszelkiemi do tej kategoryi nałeżącemi ^  
%  artykułami, zapewniam o najrzetelniejszej 
^  usłudze przy najumiarkowańszych i sta 

łychcen ach ,  i upraszam o łaskawy pokup. «[.
P o zn ań , dnia ią . Kwietnia 1837. «?■

^  J . H ,  11 i c b t e  r. c

Podpisany podaje niniejszetn do wiadomo­
śc i,  iż podobnie jak przeszłego roku, przyśle 
do Pozpania  na transakeyą Sw. Jańską r. bież.- 
około 60 baranów z w e łn ą ,  do sprzedania.

N  e u h a u s 8, Podpułkownik.
Najlepszy w gatunku d r e l i c h  na w a ń t u ­

c h y ,  również ciężkie płótno łokieć funt jeden 
ważący i cienkie płótno s z l ą s k i e  i C rea s , -  
otrzymał i poleca w nader umiarkowanych ce­
nach.

S. K a n t r o w i c z,
przy Wrocławskiej ulicy Nr. 60.

1 - i 11 - 1  1 .i .  1 ,

W y c ią g  z B e r l iń s k ie g o  Kursu p a p ie r ó w  
i p i e n ię d z y ._______________

Dnia 18, Kwietnia 1837. P ap tera-.
m i

G o to w i­
zną

f i u f u
O bligi długu państw a . . 1 0 2 | iO lf
O bligi bankow e aź do w łącznie

l i*tu  * n  » i * » |  l • — —
Z achodnio-Pruskie listy zasta­

w ne . . . . . . 103J —
L isty  zastawne W , Xięstwa

Poznańsk iego . . . . 1031 —
W schodnio-P ruskie . . . 103 J ___
Szląskie . .  ,  . . . — 106f

C e n y  z b o ż a  w  B e r l i n i e .
D nia  17. Kmetnia, 1837.

L ą d e m : Tal. igr. fen. Tal. łgn f«r*.
Pszenica . • 1 15 — i — —
Żyto .  . . 1 4 — - I 2 0>
Jęczmień wielki — 28 9 - — —
Jęczm ień  mały — ' — — - — —
Owies . . . — 2 3 9 • — 19 'y
Groch . .  . — — — - *— —

W  o d ą : Tal. śgr. fen. T al. śfir. (en.
6Pszenica (biała) 2 — — i 1 27

Zyto . . . 1 2 6 - 1 1 1 1

Jęczmień wielki I — — - —
Jęczmień mały — — — • — -—

6
Owies . . . —- 23 9 - — 22

Groch . . • 1 10 — - — ■—*
Kcpa słomy . 7 — — - 5 20

~6
Cetnar siana * 1 10 — - —• 22


